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UWAGI O FUNKCJI DYDAKTYCZNEJ PRAC KONTROLNYCH 
NA WYDZIALE ZAOCZNYM WSP

P i ę c i o l e t n i  ju ż  o k res  dośw iadczeń pracy dydaktycznej na 

W ydziałach  Zaocznych Wyższych S z k ó ł  P ed a go giczn y ch  upoważnia 

nas n ie w ą tp liw ie  do podsumowania doświadczeń i do wnioskówe 

P rzed e  w szystkim  d la  w ydoskonalenia metod p r a c y , d la  pod­
n i e s i e n i a  j a k o ś c i  r e z u lta tó w  wspólnych wysiłków wykładowców 

i  s łu c h a c z y ,  m ierzonych poziomem składan ych  egzaminów, zw łasz 

cza zaś dyplomowych -  warto dokazaó ta k ic h  k r y ty c z n ie  o c e -  
n ia ją c y c h  s p o jr z e ń  na p o s z c z e g ó ln e  elem enty kierowanego p rzez  

nas p rocesu  s a m o k sz ta łc e n ia  s łu c h a c z y  -  n a u c z y c i e l i .

Zaoczne W ydziały Wyższych S z k ó ł  P ed a go giczn y ch  są  bowiem 

szkołam i w pełnym słowa teg o  z n a c z e n iu , a le  "sz k o ła m i"  sp e - 

c ja ln e g o  r o d z a ju ,  w k tó r y c h  s i ę  uczą " g o to w i"  ju ż  c z ę s t o ,  po­

s ia d a ją c y  w i e l o l e t n i e  d ośw iadczenie  p ed a go giczn e  n a u c z y c ie le .  

To ważne, że nasze W ydziały są sz k o ła m i, a n ie  r e j e s t r u j ą c y ­

mi zdane egzaminy i  r o z s y ła ją c y m i sk ry p ty  oraz inne m a te r ia ­

ły  pow ielane b iu ra m i, a n i  te ż  placówkami u n iw e rsy te ck im i, 
k tó r e  prowadzą ew iden cję  egzaminów e k s te r n is t y c z n y c h .

U c z y m y  i w  c ią g u  ty ch  5 l a t  dośw iadczeń, wśród za­

wodów, k lę s k  i  rozczarowań z d o ła liśm y  w s o b ie  przełamaó przy­

zw yczajenia  dydaktyczne ze studium  s ta c jo n a rn e g o  ? wypracowaó 

odrębny ro d za j wykładów i  ćw iczeń , stworzyó d oskon alący  s i ę  

z la ta m i system  in stru ow an ia  oraz ko n tro lo w an ia  s a m o d z ie ln e j ,  

domowej pracy s łu c h a c z y .
N iem n ie j ważne j e s t  zapewne i  t o ,  że u c z y m y  n a ­

u c z y c i e l i  i  je s te śm y  p rzez  n ic h  bacznie k o n tro lo w a ­

n i ,  j e ś l i  c h o d zi o dydaktyczny poziom i  sen s n asze j p r a c y .  

W szy stk ie  te  momenty s k ła d a ją  s i ę  na k o n ieczn o ść  c i ą g ł e j  ob­

s e r w a c j i  i  k o n t r o l i  stosowanych p rze z  nas środków d yd akty cz­

nych . Z te g o  te ż  powodu zaobserwowane d ośw iad czen ia  są przed­

miotem s t a ł e j  i  b e zp o śre d n ie j  wymiany między pracownikami nau
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kowo-dydaktycznymi .  Pomyłki na odcinku jednego przedmiotu 

ch ro n ią  prowadzących inne d y s c y p l in y  od pow tarzania  błędów, 

zaś owocne i  potwierdzone szeregiem  prób sukcesy i  "odkry­
c i a ” s ł u ż ą  całemu zespołowi lub kręgowi n a j b a r d z ie j  z a i n t e r e ­

sowanych do p o d n ie s i e n i a  poziomu ic h  p r a c y .  Tą drogą nawet 

o d l e g ł e  od s i e b i e  s p e c j a l n o ś c i  naukowe, np.  z e s p ó ł  d y s c y p l i n  

" f i z y c z n y c h " ,  wykładanych na s e k c j i  g e o g r a f i i  z je d n e j  s t r o ­

ny i  d y s c y p l in y  z g a ł ę z i  nauk sp o łec zn y c h  na s e k c ja c h  f i l o ­

l o g i i  p o l s k i e j  i  r o s y j s k i e j  z d r u g i e j ,  z d o ł a ł y  zn aleźć  wspól­

ny j ę z y k  i z b l i ż e n i e  metody postępow ania .
Dysponujemy m o żl iw ością  w ie lo k ro tn eg o  eksperymentu, pow­

ta r z a n ia  dośw iadczę . ' ,  odwoływania s i ę  do nie o b c ią ż a ją c y c h  

s łuchaczy  wypowiedzi ankietow ych,  s tą d  te ż  wydaje s i ę  nam, 

że u o g ó l n ie n ia  i  wnioski dydaktyczne ,  k tó r e  z n a la z ły  aproba­

tę  w ielu  indy w idualnośc i  n a u c z y c i e l s k i c h ,  zbudowane z o s t a ł y  
na k o n ie c zn e j  i l o ś c i  badanych eksperymentów, a wskutek tego 

n ie  mają sensu je d y n ie  p r z e jś c io w y c h  wskazówek i o r i e n t a c y j ­
nych, w ytycznych.  Wydaje s i ę  nam, że -  z koniecznymi z a s t r z e ­

żeniami -  je s te śm y  na drodze dc u s t a l e n i a  pewnych trwałych 

doświadczeń, k tó r e  po dalszym skontrolow aniu  i  sprawdzeniu 
ich  wyników, pomnożone o dośw iadczenia  d y s c y p l in  p r z y r o d n i ­

czy ch ,  matematycznych i  f i z y c z n y c h ,  mogą daó podstawę cło stwo­

r z e n ia  metodycznych podstaw zaocznego s z k o l e n i a  n a u c z y c i e l i  

vna poziomie s z k o ł y  w y ż s z e j .

Oczywistym n ie d o s ta tk ie m  dotychczasowego zasobu naszych • 

doświadczeń j e s t  brak m a te r ia łu  z ty c h  d y s c y p l i n ,  k tó ry c h  
TTydział nasz n ie  prow adzi .  Sądzimy, że  k ry ty c zn e  wypowiedzi 

pracowników naukowych. TTydziałów Zaocznych I7SP w Lodz i ,  Gdań­

sku' i  S t a l i n o g r o d z i e  z o r i e n t u j ą  n a s ,  o i l e  z a c ie ś n io n y  zakres  

naszych doświadczeń n ie  pozwala ic h  stoscwaó do s p e c j a l n o ś ­

c i  spoza d z ie d z in y  nauk s p o ł e c z n y c h .  Pewne d y s c y p l in y  geogra ­

f i c z n e  ( g e o l o g i a ,  g e o m o r f o lo g ia ,  k a r t o g r a f i a  i  t o p o g r a f i a j  

d o s t a r c z a j ą  jednak faktów p o ś r e d n ic h ,  k t ó r e  upoważniają do 

n a d z i e i ,  że  u s ta lo n e  p rze z  nas praw idłow ości  procesu dydak­

tycznego przy s z k o l e n i u  zaocznym n ie  mają c a ł k o w i c i e  je d n o -  

s tren n ego c h a r a k te r u .

N a jb a r d z ie j  ciekawym, chód bynajmniej n i e  najważniejszym
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elementem dydaktycznym na s t u d i a c h  zaocznych j e s t  t a k  zwana 

p raca  k o n tr o l n a .  Z e s z y t  n i n i e j s z y  poświęcony j e s t  w ła śc iw ie  

p roblem atyce  prac  k o n tr o ln y c h .  Na rozległym  m a t e r ia l e  do­

świadczeń różnych d y s c y p l i n  naukowych próbujemy tu u s t a l i ó  po 

p ierw sze  m i e j s c e  pracy  k o n t r o l n e j  w całym łańcuchu czy n n o śc i  
d ydaktycznych ,  dopomagających słuchaczowi w s a m o k s z ta łc e n iu ,  

po d r u g ie  u s t a l i ó  zasady formułowania tematów ty c h  p r a c ,  po 
t r z e c i e  zaś  p o d z i e l i ć  s i ę  konkretnymi doświadczeniami dydak­

tycznymi', j e ś l i  c h o d zi  o i c h  k o re k tę  i  w ykorzystanie  r e c e n ­

z j i  jako  s w o is t e j  k o n s u l t a c j i  p is e m n e j .

Ф
J e ś l i  c h o d zi  o z a s ad n iczy  c h a r a k te r  prac k o n tr o ln y c h ,  o 

ich  miej s e e - w c a ły m ■łańcuchu c z y n n o ś c i  dydaktycznych,  prowa­

dzących s t u d ® ta  po zaw iłych  i  k rę ty c h  ś c ie ż k a c h  sa m o k szta ł ­
c e n ia ,  w wypowiedziach o p ie k u ją c y c h  s i ę  poszczególnym i p r z e d ­

miotami р г а с о ш ików naukowych d o s t r z e c  s i ę  dadzą dwie uzupeł­

n ia ją c e  s i ę ,  l e c z  n ie  przeciwstawne k o n c e p c je .  Z je d n e j  s t r o ­
ny p race  k o n tr o le  r z e c z y w i ś c i e  sprawują fu n kc ję  k o n t r o l i  

postępów s ł u c h a c z a  i  s tanowią dokumenty, inform ujące  o s y s ­

tem aty czn ości  i  d o k ła d n o śc i  je g o  pracy nad wyznaczonym na 

p o s z c z e g ó ln e  okresy  materiałem  naukowym-. Funkcja  txa jednak 

widoczna j e s t  i  n ie  budzi z a s t r z e ż e ń  w ty c h  przedm iotach ,  

k tó r e  dysponują pełną  i l o ś c i ą  prac  k o n tr o ln y c h ,  t j . najwyż­

szą dopuszczalną i l o ś c i ą  б na r o k .  Z d r u g i e j  jednak stro n y  

tam, g d z ie  l i c z b a  prac k o n tro ln y ch  wynosi dwie lub t r z y  na 

r o k ,  fu n k c ja  t a  redukuje  s i ę  do minimum, względnie  c a łk o w i ­

c i e  n ie  w y s tę p u je .  Trzeba jednak powiedzieć ' ,  ze  stanowiska 

p r a c o w n ik a ’naukowo-dydaktycznego, k tó r y  dokonał k o re k ty  co 

najmniej 500 p r a c ,  a zapoznał s i ę  ze sposobem poprawy i  r e ­

cenzowania k i l k a k r o t n i e  w iększe j  l i c z b y  i  co najmniej tyloma 

ankietowymi wypowiedziami s ł u c h a c z y ,  że chodzi  tu r a c z e j  o 

samokontrolę  p i s z ą c y c h  p r a c ę ,  o i c h  o r i e n t a c j ę ,  do j a k i e g o  

s t o p n ia  b i e g ł o ś c i  opanowali m a t e r ia ł  naukowy. Panowanie nad 

nim umożliwia im p r z e c i e ż  swobodną k o n s tr u k c ję  je g o  elemen­

tów według p o stu la tó w  i za łożeń  tematu.

Jednakowoż nawet n a jb a i d z i e j  n iew ątp liw y f a k t  doskonałego 

operowania w pracy k o n tr o ln e j  m ateriałem  naukowym n ie  upew­

n ia  wykładowcy, że p is z ą c y  p racę  s łu c h a cz  m a te r ia ł  ten  r z e ­



c z y w iś c ie  opanow ał. P o m ija ją c  ju ż  n ie s ł y c h a n ie  ważną sprawę 

s a m o d z ie ln o ś c i  p ra c  -  b ę d z ie  o tym za ch w ilę  mowa -  n a p i­

s a n ie  d o b rej nawet p ra cy  n ie  p o c ią g a  za  sobą au tom atyczn ie  
pamięciowego opanowania i  p e łn e g o  p r z y s w o je n ia  so b ie  danego 

od cin ka  m a te r ia łu  naukowego» ta k  aby to  mogło zapewnić p o -  
wodzenie przy egzam inie«

Z a sta n o w ić  by s i ę  zatem n a le ż a ło  nad s ł u s z n o ś c i ą  nazwy 

p r a c a  k o n t r o l n a .  Ponieważ jedn ak posługujem y 

s i ę  w ż y c i u  i  w nauce term inam i, k tó r e  są  o w ie le  b a r d z ie j  

oddalone od o k re ś la n y c h  p r z e z  s i e b i e  p o j ę ć ,  n ie  sądzim y, 
aby t a  n i e ś c i s ł o ś ć  nazwy m ogła s ta n o w ić  przedm iot s p e c j a l ­

nej t r o s k i  o j e j  z a s t ą p i e n i e  in n ą .
0 w ie le  w ię k szy  n a to m ia st  w alor prac k o n tr o ln y c h  p o le g a  

na ic h  f u n k c j i  ć w i c z ą . c e  j  i  k s z t a ł c ą ­

c e j «  R e p r e z e n ta n c i  o d le g ły c h  z u p e łn ie  d y s c y p l i n ,  ja k  
h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  i  przedmiotów tz w . " g e o g r a f i i  f i z y c z n e j nf 

dochodzą w t e j  sp ra w ie  do a n a lo g ic z n y c h  wniosków. Konstruowa­

n ie  i  p i s a n i e  p ra c  k o n tr o ln y c h  uczy rozumnego k o r z y s ta n ia  

z p o d rę c z n ik a  i  rozprawy naukow ej, ćw iczy  z d o ln o ś c i  a n a l iz y  

i d e o lo g i c z n e j  » a r t y s t y c z n e j  oraz języ k o w ej t e k s t u ,  oczy od­

czyty w an ia  mapy, k o r z y s t a n i a  z a t l a s u ,  e n c y k l o p e d i i ,  słoW- 

піка» p rzy z w y cz a ja  do sz u k a n ia  m ateriałów  dckumentarnych 
w i n s t y t u c j a c h  g o sp o d a rcz y ch  i  je d n o s tk a c h  a d m i n i s t r a c j i  

państwowej i  s p ó ł d z i e l c z e j ,  uczy o r i e n t a c j i  w k r a jo b r a z ie  i  

formach te r e n u ,  zmusza do sam od zie ln ego  zdobywania m a te r ia ­
łu  wśród p rzy ro d y  żywej i  m a rtw ej. 77ydaj e s i ę ,  i ż  w c ią g u  

p rzy g o to w a n ia  m a te r ia łu  i  w c ią g u  samego konstruow ania  i  p i ­
s a n ia  p ra cy  r e a l i z u j e  s i ę  p rz e d e  w szystk im  podstawowy cha­

r a k t e r  studiów  za o c zn y c h , m ian ow icie  s a m o d z i e l ­

n o ś ć «  Powinna ona być cech ą  w s z y s tk ic h  studiów w yższych, 

a le  wiadomo, że  ta k  n ie  j e s t  p r z y  s y s te m ie  wykładów k u rso ­

wych 1 p rzy  z a j ę c i u  zn aczn ej c z ę ś c i  d n ia  ro b o cze g o  s tu d e n ta  

p rzez  różne w ykłady, ć w ic z e n ia  i  k o n s u l t a c j e ,  w c z a s i e  kt4*=> 

rych  przew aża b ie r n a  postaw a c h ł o n i ę c i a  wiedzy w p o s t a c i  

gotow ej « O b o ję tn e ^ ja k  © sądzim y.słuszn ość i  ce lo w o ść  ta k ie g o  

sta n u  r z e c z y s  s t w i e r d z i ć  musimy, że  s t a c jo n a r n e  s t u d i a  wyż­

sze n ie  s p r z y j a j ą  wytworzeniu aktyw nej postaw y wśród stu d en ­

tów , n ie  w y r a b ia ją  ic h  s a m o d z i e l n o ś ć  i .
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O tóż elem ent t e j  sa m o d z ie ln o ś c i  tkwi w i s t o c i e  i  o r g a n i ­

z a c j i  zaocznego studium n a u c z y c ie ls k ie g o -w e  WSP# Troska o 

s łu c h a c z a  i  jego  naukę i d z i e  aż do s k r u p u la tn e j  i  p ed a n ty cz ­

n ej i n f o r m a c j i ,  g d z ie  p o s z c z e g ó ln e  p a r t i e  m a te r ia łu  nauko­
wego może z n a le ź ó ,  usuwa sp rzed  n ie g o  tr u d n o ś c i  s z u k a n ia , 

k ła d z i e  mu omal że do rąk  k s i ą ż k ę ,  rozpraw ę, z b io ry  m a te r ia ­

łów i t p . ,  zw ła szcza  j e ś l i  ch od zi o podstawowe przedm ioty 

każdej s p e c j a l i z a c j i .  Żadna i n s t r u k c j a ,  ja k  te ż  żadna kon­

s u l t a c j a  n ie  może go jednak w yręczyó , gdy ch o d zi o opanowa­

n ie  m a te r ia łu  naukowego na p od staw ie  d o sta rczo n y ch  " ź r ó d e ł " .  

S tu d iu ją c y  z a o c zn ie  n a u c z y c ie l  musi z a s tą p ió  i  wyrównaó 

s a m o d  z i e l n ą  pracą d e f i c y t  omal s z e ś c i u  m ie s ię c y  

c z a su , w c z a s i e  k tó r y c h  s łu c h a c z  s t a c jo n a r n e j  u c z e ln i  p o le ­

ga b e zp o śre d n ie j  o p ie c e  d y d a k ty c z n e j• Otóż ważnym elemen­
tem t e j ż e  sa m o d z ie ln o śc i  j e s t  w ła śn ie  praca  k o n tr o ln a ,  d z ię ­

k i  swym k sz ta łc ą c y m  i  ówiczącym walorom. P akt te n  p rzesą d za  

o j e j  k o n ie c z n o ś c i  i  n ieodzow ności w p r o c e s ie  zaocznego 

k s z t a ł c e n i a ,  zw ła szcza  j e ś l i  ch o d zi o przedm ioty  s p e c j a l i ­

z a c j i .  P rzyg o to w an ie  i  opracowanie m a te r ia łu  naukowego, d la  

u m ieszczen ia  go w p ra cy  k o n t r o l n e j , w yrabia u s łu c h a c z a  na­

wyki i  sp ra w n o śc i,  osw aja z problem atyką naukową danej d y s - • 

c y p l i n y ,  c c  u ła tw ia  mu potem o g a r n ię c ie  c a ł o ś c i  m a te r ia łu ,  

przygotow anie  s i ę  do egzaminu.

T y le  o k sz ta łc ą c y m  i  ówiczącym c h a ra k te r z e  prac k o n tr o l ­

nych. To co tu p ow ied zian o , tłum aczy rów nocześnie  ic h  m i e js ­

ce w łaiicuchu czy n n o ści dydaktyczn ych , sk ła d a ją c y c h  s i ę  na 

c a ło ś ó  o p ie k i  nad studentem  i  m ie js c e  w p r o c e s ie  jego  samo­

k s z t a ł c e n i a .  Elementu te g o  wyminąó n ie  można, bez n arażen ia  

na szkodę j a k o ś c i  wyników p racy s łu c h a c z a ,  s z c z e g ó ln ie  gdy 

ch o d zi o przedm ioty  s p e c j a l i z a c j i  oraz o przedm ioty id e o lo ­

g i c z n e .  N ie  w yklucza to  o c z y w iś c ie  możności opanowania n i e ­

k tó ry c h  przedmiotów dodatkowych, dobrze wyposażonych w p o d r- 

r ę c z n i k i  lub s k r y p ty ,  ty lk o  na p od staw ie  wprowadzającego wy­
kładu  oraz i n s t r u k c j i  na piśmie«,

Formułowanie tematów p rac  k o n tro ln y ch  wraz z mniej lub 
b a r d z ie j  r o z le g ły m i in s tr u k c ja m i do n ich  j e s t  dziełem  spraw­

n o ś c i  i  pom ysłow ości d yd akty czn ej p r o f e s o r a ,  o p a r te j  na do­
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brym rozum ieniu w a r to ś c i  k s z t a ł c ą c e j  ty c h ż e  p r a c .  Idealnym 

p o stu la tem  w d z i e d z i n i e  formułowania tematów byłoby postaw ió 
p e łn ie n ie  p rzez  n ie  dwu celów : i )  aby zruszały słuchacza do prze­

r o b ie n ia  pewnej, m ożliw ie  ważnej i  tr u d n e j ,  p a r t i i  m a te r ia łu  
naukowego, 2 )  aby wywoływały m ożliw ie  n a jw ięk szą  sa m o d zie l-  

n o śó , z d o ln o ś c i  poszukiw awcze, s z k o l i ł y  w h iera rch izo w a n iu  

m a te r ia łu  naukowego i  w s z tu c e  je g o  u k ła d a n ia , aby w re szc ie  

u n ie m o żliw ia ły  od p isyw an ie , o c z y w iś c ie  z t e k s t u  p o d ręczn ik a , 
z rozprawy naukowej i  z różnych m ateriałów  naukowych. Ś c i ś ­
l e j  ch o d zi o t o ,  aby f a k t  odpisyw ania przy odpowiednim s f o r ­

mułowaniu tematu sta w a ł s i ę  od razu w idoczny, wywołując tzw . 
p is a n ie  n ie  na tem at, a lbo  "wokół te m a tu " .

N ad -k o n ieczn ą  o s t r o ż n o ś c i ą ,  j e ś l i  ch o d zi o od p isyw an ie , 
zatrzymam s i ę  tro ch ę  d ł u ż e j . J e s t  to  sprawa p ie rw szo rzę d n e j 

w a g i. 2 l e  ułożone pod tym względem tematy u m ożliw ia ją  me­

chaniczną reprodukcję, p r o s te  p rze p isy w a n ie , a nawet prowoku­

ją  do n ic h ,  w y k o le ja ją  w ła śc iw ie  c a ły  sens p is a n ia  p r a c , 

d e m o ra lizu ją  s łu c h a c z y ,  s ta w ia ją  pod znakiem za p y ta n ia  s e n - 

sownośó c a ły c h  s tu d ió w . Na s z c z ę ś c i e  zo rien to w aliśm y s i ę  • 

w cześnie w t e j  spraw ie i  w y s i ł k i  nasze p o s z ły  w tym k ie ru n ­
ku, aby u d oskon alid  formułowanie tematów ta k ż e  pod tym kątem 

w id ze n ia . Praw ie w s z y s tk ie ,  zaw arte w niniejszym tomie wypo­
w iedzi p r z e d s ta w ia ją  rozwój i  d o sk o n a le n ie  s i ę  wysiłków wy­

kładowców na tym o d cin k u .

Samo sform ułowanie tematu jednak n ie  w y s ta r c z a , tr z e b a  

o c z y w iś c ie  skontrolow ad uczciw ośd i  l c j a l n o ś d  pracy s łu c h a ­
c z y ,  a l e  to  ju ż  n a le ży  do d a ls z e j  c z ę ś c i  rozważań. N ie  zapo­

biegniem y jednak nawet najdoskonalszym  sformułowaniem tema­

tów wzajemnemu odpisyw aniu prac między s łu c h a cz a m i, k tó r z y  

dem onstrują w t e j  d z ie d z in i e  podziwu godną pomysłowośd i  zd ol 
n o ś ć i  o r g a n iz a c y jn e .  Tu ty lk o  czujna k o n t r o la ,  maksymalna in ­

d y w id u a liz a c ja  tematów (w matematyce nawet osobny temat 

d la  każdego s t u d e n t a ) ,  ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n ie  terminów nad­

s y ła n ia  prac i  związany z tym system  tematów z a s tę p c z y c h , 

mogą zap ob iec  złemu.
Mamy do c z y n ie n ia  z lu d zką  s ł a b o ś c i ą ,  ze z jaw iskiem  a n a lo ­

gicznym do podpowiadania wśród uczniów, a n a s i  s łu c h a c z e -n a u -
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c z y c i e l e ,  skoro z a s ią d ą  w ławkach, au tom atyczn ie  prawie obni 
ż a ją  s aó j  wiek i  z m ie n ia ją  sw^ p o sta w ę . Ja k  dotąd a p e le  

do rozumu i n a u c z y c i e l s k i e j  u c z c iw o ś c i  n ie  s t a ł y  s i ę  d o s ta ­
te c z n ie  sk u teczn y m i, aby zapobiec n ie  zanikającym  tendencjom 

do " ż y c i a  u ła tw io n e g o " .
Zatem z a b e z p ie c z e n ie  sa m o d zie ln o śc i  w y siłk u  s łu c h a c z a  od 

t e j  s tro n y  j e s t  sprawą podstawowej wagi i  n igdy dość n ie  moż 

na tu r a d z i ć  o s t r o ż n o ś c i ,  bo p r z e c ie ż  wyłapywaliśmy t a k i e  

j e d n o s t k i ,  k tó r e  n a d sy ła ły  p rze z  kogo innego p is a n e ,  a p rze z  

s i e b i e  ty lk o  przepisyw ane e la b o r a t y ,  zaś przy egzam inie wy­

kazywały zu pełn ą  i g n o r a c j ę .
Na t e j  podstaw ie budować można d o p iero  d a ls z e  wskazówki 

m etodyczne, ty c z ą c e  s i ę  konstruow ania tematów, k tó r e  wiążą 
s i ę  z ogólnymi za ło żen iam i d y d a k ty k i .  A więc n p . temat musi 

być jasn o  s fo m u ło w a n y , n ie  może dopu szczać dwuznaczności ro 

zumienia i  o d p o w ied zi. Trzeba go za o p a trz y ć  w dokładne wska­

zówki b i b l i o g r a f i c z n e ,  a le  o p e ru ją ce  o g ó ln ie  dostępnym ma­

te r ia łe m  "źródłow ym ". N ie  może temat być za  ła tw y za k re ­

sem, t r e ś c i ą  i  d o n i o s ł o ś c i ą  poruszanego problem u.

T r e ś c ią  sw o ją , celam i eru d ycyjn ym i, 

k s z ta łc ą c y m i oraz id e o lo g icz n y m i musi budzić w s łu c h a cz u  

p r z e ś w ia d c z e n ie ,  iż  wykonanie je g o  dopomoże mu w opanowa­

niu p rzep isan ego  programem m a te r ia łu  egzam in acyjn ego . Tema­

tyka prac musi r ó ś ć ,  komplikować s i ę ,  mnożyć i  podwyższać 
tr u d n o śc i  z la ta m i studiów i  rozwojem in te le k tu a ln y m  s łu c h a ­

c z y .  I s t n i e j e  p r z e c i e ż  w ie le  s to p n i  s a m o d z ie ln o ś c i .  Ciekawe 

uwagi na ten  temat czytamy w w ie lu  a r ty k u ła c h  n in i e js z e g o  

z b io r u .

Jako zasadę n a le ż y  tra k to w a ć , że żaden z tematów, nawet 

d la  l a t  n a jw y ższych , n ie  może d o tr z e ć  do s łu c h a c z y ,  nie  t y l ­

ko bez wskazówek b i b l i o g r a f i c z n y c h ,  a l e  i  bez m ożliw ie  s z c z e  

gółow ej i n s t r u k c j i  m eto d y czn ej, podsuw ającej szczegółow ą pro 
b lem atykę , o s t r z e g a j ą c e j  przed możliwymi w ykolejeniam i i  t y ­

powymi błędam i, o ś w i e t l a j ą c e j  b l i ż e j  id e o lo g ic z n ą  s tro n ę  po­

ruszonego problemu -  w szystko w z a le ż n o ś c i  od ch a ra k te ru  po­

ruszonej sprawy, od s to p n ia  zaawansowania z e s p o łu ,  d o stęp ­

n o śc i  podstawowej b i b l i o g r a f i i  i t d .



N ie  p is z ą c  ja k i c h ś  zasad formułowania tematów prac kon­

tr o ln y c h ,  bo t o ,  w oderwaniu od s p e c y f i k i  k a żd e j d y s c y p lin y  

albo ze sp o łu  pokrewnych d y s c y p lin  n ie  j e s t  m ożliw e, a l e  s z k i ­
c u ją c  problem atykę tego  tru d n eg o , l e c z  p a s jo n u ją c e g o  odcinka 

d yd ak ty ki zaocznego k s z t a ł c e n i a  n a u c z y c i e l i ,  n ie  mam a m b ic ji  
w yczerpania w s z y s tk ie g o ,  co s i ę  na te n  temat da p o w ie d z ie ć . 

Odsyłam do prac szczegółow ych z b io r u ,  gdyż tam w k o n te k ś c ie  
konkretów danej s p e c j a l n o ś c i  można s o b ie  w y ja śn ić  w ie le  na­

suwających s i ę  w ą tp liw o śc i  i  p r z y jr z e ć  s ię  praktycznej r e a l i -  

c j i  zarzutowanych tu  zagad n ień .

K o rek ta  i  r e c e n z ja  prac s tu d e n c k ic h  to n a jb a r d z ie j  uchwyt­
n a , n a rz u c a ją c a  s i ę  i  n i e s ł u s z n i e  id eaty fik o w an a z c a ł o ś c i ą  

wysiłków dydaktycznych na s tu d ia c h  zaocznych c z ę ś ć  pracy  wy­

kładowców i  korektorów (a s y s te n tó w ) .  Jako  pewnego ro d zaju  za ­
sadę o g n is k u ją c ą  można tu  p o sta w ić  t e z ę ,  i ż  n ie  mamy na tym 

odcinku do c z y n ie n ia  z p r o s tą  poprawą zadań pisemnych ( j a k  

to j e s t  w s z k o l e ) ,  a l e  z ko le jn y m , ważnym' elementem prowa­

dzenia i  organizow ania pracy sam okszta łcen iow ej s łu c h a c z y .  

Ja k o  optimum o s i ą g n ię ty c h  re z u lta tó w  można żą d a ć , aby każda 

r e c e n z ja  i  c a ł o ś ć  uwag k o r e k to r s k ic h  s k ła d a ły  s i ę  na k o n su l­

t a c j ę  pisem ną. Ma ona n ie  t y lk o  ukazać błędy i  z a l e t y  da­
nej p r a c y ,  a le  kontrolow ać i  poprawiać sy ste m a ty c z n ie  metodę 

sam okształcen iow ej p r a c y ,  uczyć rozumnego c z y t a n i a  tekstów  
źródłow ych i  naukowych, znajdywać i  poprawiać b łęd y w k u l t u ­

rz e  umysłowej i  n i e d o s t a t k i  erttdycyjne w danej s p e c j a l n o ś c i .  
R e c e n z ja  ma uczyć rozumnego c z y t a n i a ,  wpajać zasady m a rk sis ­

to w s k ie j  i n t e r p r e t a c j i  tekstów  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  oraz z j a ­

wisk ży cio w y c h , ze specjalnym  n a cisk iem  na usuwanie p r z e r o s ­

tów in te r p r e ta c y jn y c h  oraz rozpow szechnionej d ą żn o śc i do w ul- 

g a r y z a c j i .  R e c e n z ja  ma dawać p rzy k ła d y  lo g ic z n e g o  m yślen ia  

i  w nioskowania, uczyć i  w sze ch stro n n ie  wychowywać, S p e łn ia ć  

winna w te n  sposób razem z c a ł ą  p racą  k o n tr o ln ą  fu n k c ję  ćwi­
czeń przy stacjon arn ym  sy ste m ie  s tu d ió w , a popraw iający—funk- 

c j e  prawdziwych opiekunów studiów  i  wychowawców,

Z tymi ogólnymi za ło żen ia m i łą c z ą  s i ę  i  są im podporządko­

wane d ezy d eraty  fo rm aln o -język o w e, na k tó r e  w szyscy poprawia­

ją c y  winni k ł a ś ć  n a c is k ;  d a le j  p o u c z e n ia , ty c z ą c e  s i ę  kompo-
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z y c j i ,  p lanow ania t r e ś c i ,  s tro n y  g r a f i c z n e j  i t d .  Związane są 

z tym d a le j  d z i e s i ą t k i  szczegółow ych  wskazówek natury p orząd ­
k o w ej, mówiące o sposobach redagowania r e c e n z j i ,  o ic h  t o ­

n ie  wychowawczym, za sa d n iczo  m o b ilizu ją cy m , z uwagi na c i ę ż ­

k ie  warunki pracy i  studiów s łu c h a c z y  -  n a u c z y c i e l i  -  a le  i  

k a r c ą c y » ,  j e ś l i  te g o  z a jd z ie  p o t r z e b a .  Bez p rzesa d y  można 

p o w ie d z ie ó , że  duże bogactwo cennych dośw iadczeń p rze k a z u ją  

w t e j  d z i e d z i n i e  szczegółow e rozprawy n i n i e j s z e g o  z b io r u .

C h a ra k te r  ic h  j e s t  r o z m a ity .  Od p r o s ty c h  sprawozdań i  o p i ­

sów w łasnych dośw iadczeń do k o n cep cy jn y ch , postulow anych wy­
p ow iedzi na tem at prac sem inaryjnych s łu c h a c z y  w warunkach 

studiów zaoczn ych , Celowośó i  p o ży te k  obydwu rodzajów wydaje 
s i ę  jednak n ie w ą tp liw y .

P r z e d s ta w ia ją c  r e z u l t a t y  tego  k i l k u l e t n i e g o  dorobku p ra ­

cownikom naukowo-dydaktycznym innych Wydziałów Zaocznych, 

w i e l k i e j  grom adzie n a u c z y c i e l i  s tu d iu ją c y c h  z a o c zn ie  we WSP, 

wykładowcom i  słuchaczom  zaocznych S . N . ,  pracownikom nauko­

wym z d z ie d z in y  nauk p e d a g o g iczn y ch , p r a s i e  p e d a g o g iczn e j 

i  n a u c z y c i e l s k i e j ,  studiom  zaocznym innych r e s o r tó w , wyż­

szym u czeln iom , władzom szkolnym i  nadzorowi p ed a g o g iczn e ­

mu, prosim y o k ry ty c z n e  w ypowiedzi, nadsyłane do r e d a k c j i  

R o c z n ik a .
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